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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
 Wszystkim, którzy próbowali (i którym się nie udało!) nauczyć mnie tańczyć – HW
 Mojej rodzinie, która zawsze mi kibicuje – MD
Rozdział pierwszy. Przesłuchanie
Chyba pierwszy raz w historii wszyscy uczniowie siódmego rocznika Szkoły Gwiazd Sztuki Scenicznej przyszli wcześniej do szkoły. Poprzedniego dnia zostali poinformowani, że za tydzień odbędzie się wielki casting do specjalnej, bożonarodzeniowej edycji musicalu Mary Poppins, który miał zostać wystawiony w teatrze na West Endzie. Mieli wielkie szczęście, że dostali taką szansę zaledwie po trzech tygodniach nauki w szkole artystycznej, i wszyscy chcieli poznać więcej szczegółów.
 Bethany, Chloe i Lily siedziały na parapecie w klasie, kiedy pojawiła się Sara.
 – Ale jesteście wcześnie! – powitała je.
 – Ty też – zauważyła ze śmiechem Bethany.
 – Nie mogłam się doczekać – odparła Sara. – Przyjechałam wcześniejszym autobusem. Posuńcie się! – Rzuciła torbę i płaszcz na stół, po czym wcisnęła się na parapet obok Lily. – No dobra! Czy ktoś słyszał coś więcej o castingu?
 – Przyjeżdżają w poniedziałek – powiedziała nieśmiało Chloe.
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 Tak naprawdę dopiero dzień wcześniej zaczęła się przyjaźnić z Bethany, Lily i Sarą. Nie polubiły się od razu. Chloe i Sara przez ostatnie trzy tygodnie ciągle na siebie warczały i nadal nie była do końca pewna, czy Sara ją lubi, czy nie.
 – W poniedziałek! Nie mamy wiele czasu na przygotowanie się. Skąd o tym wiesz, Chloe?
 Sara pochyliła się do Lily. Była miłą dziewczynką i złościła się na Chloe tylko dlatego, że myślała, że ta zachowała się nieładnie w stosunku do Lily. Sara bardzo troszczyła się o swoich przyjaciół. Okazało się, że to było nieporozumienie, i teraz, gdy wszystko się wyjaśniło, cieszyła się, że tworzą zgraną paczkę. Poza tym mimo że Chloe czasami wpadała na szalone pomysły, miała też świetne poczucie humoru.
 – Słyszałam, jak pan Harvey tak mówił, kiedy rano przechodziłam obok pokoju nauczycielskiego. – Pan Harvey był ich nauczycielem śpiewu. – Powiedział to samo, to znaczy, że żałuje, że nie poinformowali nas o tym wcześniej. I dodał, że chciałby, abyśmy się nauczyli paru piosenek.
 – Większość przecież i tak chyba musi je znać. Każdy zna Mary Poppins, prawda? – odparła Sara.
 – Oczywiście – przytaknęła Bethany. – Ale ciekawe, czy znamy je w takiej wersji, jakiej pan Harvey chce nas nauczyć. – Spojrzała na Sarę i pytająco uniosła brew.
 – Masz rację – powiedziała z westchnieniem Sara, kiwając głową.
 Trzy tygodnie w Szkole Gwiazd wystarczyły, by się zorientować, że według pana Harveya nikt nie zna żadnej piosenki wystarczająco dobrze. Nawet gdy robili absolutnie wszystko, o co prosił, umiał udowodnić, że nadal stać ich na więcej… Sara uwielbiała śpiewać i nie mogła sobie wyobrazić, jak cudownie byłoby dostać rolę w musicalu na West Endzie. Ale jak dotąd pan Harvey tylko ciągle krytykował jej śpiew. Sara przygryzła wargi. Mogła w zasadzie już się z tym pogodzić – nie miała szans na castingu, skoro nie potrafiła wystarczająco dobrze śpiewać…
 – Co się stało? – spytała Bethany, zauważywszy zmianę nastroju koleżanki. – Wczoraj prawie skakałaś pod sufit! Myślałam, że występ w Mary Poppins to spełnienie twoich marzeń.
 – Przez całą drogę do domu nuciłaś piosenkę Łyżeczka cukru – przytaknęła Lily.
 Sara wzruszyła ramionami, jakby chciała pokazać, że wcale jej na tym nie zależy.
 – Wiem, ale jakie mam szanse? W castingu weźmie udział cały nasz rocznik oraz rocznik ósmy. Wczoraj wydawało mi się, że to przeznaczenie, bo to mój ulubiony musical. Ale nawet pan Harvey uważa, że kiepsko śpiewam. Nie ma mowy, żeby mnie wybrali.
 Lily, zdumiona na słowami Sary, wydała dziwny, bulgoczący odgłos i chwilę później pół butelki wody wylądowało na ławce przed nią.
 – Co jest? – spytała skonsternowana Sara.
 – Przecież pan Harvey uważa, że zostaniesz kiedyś księżniczką West Endu! Ty i Bethany jesteście jego pupilkami. Yyyy, ktoś ma chusteczkę?
 – Nieprawda! Zawsze mnie krytykuje! I Bethany też – narzekała Sara. Spojrzała na Bethany, oczekując poparcia. – Prawda, że nas krytykuje?
 Bethany przytaknęła posępnie.
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 – Nie umiem nic porządnie zaśpiewać.
 Zaskoczone Chloe i Lily wymieniły spojrzenia.
 – Jesteś w stanie uwierzyć, że można mieć takie klapki na oczach? – spytała Lily, a Chloe pokręciła głową ze śmiechem. – Zawsze wybiera was dwie, bo jesteście najlepsze! Nie interesują go Panny Przeciętniaczki, takie jak ja czy Chloe. Jeszcze tego nie ogarnęłyście?
 Chloe uśmiechnęła się zadowolona i potrząsnęła rudymi lokami.
 – Wszystkim to odpowiada. Cała reszta chodzi na zajęcia ze śpiewu i dobrze się bawi, a wy i parę innych osób musicie się męczyć.
 Sara nie wiedziała, czy powinna się cieszyć, czy martwić. Czyżby Lily miała rację? Rzuciła kontrolne spojrzenie na Bethany i nie mogła się powstrzymać od śmiechu. Przyjaciółka zazwyczaj sprawiała wrażenie spokojnej i pewnej siebie, ale teraz wyglądała jak ktoś, komu właśnie wrzucono za koszulkę kostkę lodu.
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